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rocznie '" rs. .t' kop <;j8 I 
parocznie .. rs. 2 kop. -10 
kwartalnie . . rs. l kop 2.u 
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I Z, n9o~~~S~~!:~~P. Ii 
od jed,o"plUowe~ wicrsz. petitu. 

Za t,głosztm-is kilkuD8stokrotne 
-po k. 5 od wic.rsza. 

I I 

Za reklamy i nekrologi po 10 k 
od wierszR. 

Za ogł'J~Z6Ilill, rek.lamy i nekro­
logi na l-ej stronie po kop. I;) 

od wier~·za petitu. 

(lede. wiem~ici strc.y=4 
wierszom jed,oEZplltowym). 

II 
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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzic luym Stałym Dodatkielu Powieściowym. 
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~~"""""""1 bernije Kr6Iestwa.-Do zjednoezenia przy-) W 1'. JI !!I stąpiły dotąd straże oguiowe ochotnicze: 

~ 
-;- li,4~,Vm, eZ&Slll Ps iotrkowska., Noworadomska, Częstochow-

tli lm, Kaliska, Kutnowska i Konińska. 
o wiorstę od stacyi Kamińsk, pod samym _ Podutek od mie.~:zk(l'Ił. Nieba-

lasem są do vvynaj ęcia - 4 I · · k · - wem, jak piszą, w gub. Królestwa PoJ ski e-
~ etnie mlesz ania ( ggO odbędzie się zainstalowanie komisyj gn-

~ ~ 
ubernijalnych do poboru podatku od mie-

po jednym, <lwa i trzy pokoje. Bliższa wia- szkań, oraz przybędą nowomianowani in-
<lomość u Zawiadowcy stacyi Kamińsk lub spektorzy podatkowi, z któryeb, jeden za-

') u właścicielki w Pytowicach. (2-1) S mieszka w Łodzi, obejmując zarazem gu-
\."~""'~~~,, berniję kaliską, jeden w Piotrkowie, obją-

I PARIS 

Antoni Łęgiewski 
PRZEWODNIK POI.SKI 

GUIT)E r:-lTERPRETE POLON AIS 
Udzielanie wskazówek przy załntwi:l.niu 
wszelkich interesów. .<\systeDcyj:l przy 

zwjedzsnlu miasta. KlImisa haDdlowe. 

(12 10) 

46. ruo cle Boml)'. 

wszy guberuije radomską i kielecką. 

- (}yló-lod,'ołlł ściąga zawsze garstkę 
zwolenników jazdy na rowerach; mniej ich 
wprawchie tera", niż dawniej, bo wielu 
wyjechało na letnie siedziby zabrawszy ze 
sobą żelazne rumaki.-PubJiki też patrzącej 
na ewolucyje cyklistów mniej niż dawniej; 
skoro jednak mieszkańcy Piotrkowa powró­
cą do miasta ożywi się i na torze, któremu 

CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE nowe znów przybyło udogodnienie:-budka 
po h:op_ 50 butellcn, z wodą sodową· A propos cyklistów, ma 

proszę sprobować w handlu Julijana Fuchsa w być podobno wkrótce wydan~ przez je­
Częstochowie. (6-61 dnego z księgarzy warszawskich mapa 

~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~r~~~~.- - " , szczegółowa, dla nich specyjalnie przezna-

Objąwszy ajenturę 

WARmW~KIE~O TOWARmTWA UBEIPIEClER 00 OGNIA 
po zmarłym ś. p. Stanisławie Olszewskim, upra· 
szam W.W.P.P. w Towarzystwie tern za pośredni­
ctwem byłego ajenta ubezpieczonych, aby z od­
nośnemi interesami zgłaszali się do mieszkania 
mojego przy nlicy ~Ioskiewskitlj w domu Spana. 
(2-2) Aug'ust Kożu.chovvsh:i. 

Z Miasta 1 Okolic. 

czona. Brak jej daje się silnie odczuwać. 

- ~'Wag,.o(lfl. Pan naczelnik gubm'nii 
zwiedzając w tych dniach miasto, w celu 
skontrolowania jego stanu sanital'llego, za­
szedł między innemi do domu p. Pańskiego 
przy ulicy Petersburskiej, a znalazłszy po­
dwórze w wyjątkowo czystym i pożądanym 
stanie, wynagrodził stróża tego domu Jó­
zefa Adamskiego trzema rublami, za gor­
liwe i sumienne spełnianie obowi~zków. 

-- Intel'naf. Przed gmachem gim­
nazyjalnym w Częstochowie wywieszouo 
ogłoszenie o otwierającym się przy miej­
scowem gimnazyjum interuacie dla uczniów. 
W tym celn władza gimnazyjalna wyuaję­
ła lokal w pobliżu gimnazyj um, Opłata 
roczna za całkowite utrzymanie, wraz z 
pomocą w naukach i praniem wynosi rs. 
200 rocznie, opłacanych w 4-e1l kwartal­
nych ratach. Tymczasowo jest miejsc 40. 
Uczniowie po wakacyjach obowiązani będą 
zgłosić się do p. inspektora gimnazyjum, 
który wskaże, czy uczeń ma mieszkać w 

- J. E. bi.fll'·'UP-Słlf,'t,gtlU Ku- intel'llacie, czy też na stancyi prywatnej. 
jawsko-Kaliski ksiądz A. Kosowski wraz z - Ntl 'Pniu sprzedaż ryzykowna zu­
kapelanem swoim bawił w klasztorze 0.0. równo dla kupującego jak i dla sprzeda­
Paulinów w Częstochowie przez cały t y- jącego, częściej co prawda dla tego osta­
dzień. Pomimo że głównym celem pobytu tuiego, w tym roku prawie że uie pl'akty­
na Jasnej Górze J. E. były doroczue ka- kuje się w naszej okolicy. Poważniejsi 
płańskie rekolekcyje, liczne tłumy pobo- kupcy zbożowi utrzymują, że cen jeszcze 
żnych odebrały Sakrament Bierzmowania z niema i nie chcą stanowczo kupować nie­
rąk ks. biskupa. zebranego zboża-na to samo uskarżają się 

- Zwią~ek Mt"IIŻY ogniowych. ziemianie z pow. będzili.skiego, choć copra­
W dni'l 27 maja r.b. w Petersburgu otwar- wda uskarżają się niesłusznie, bo im to 
tem zostało Ruskie 'rowarzystwo Zje- tylko na dobre wyjść może, jakkolwiek 
dnoczonych Straży Ogniowych Ochotni- chwilowo w klopotliwem stawia położeniu. 
czych. Na pierwszem posiedzeniu podzie- - Żniwa rozpoczęte już na dobre c1a­
lono całe Państwo na okręgi pożal'lle, z któ- ją rezultaty dodatnie. Zboża zarówno jak 
rych do zachodniego okręgu włączono gu- okopowizny rokują duże plony. 

- Oddzi,,,t Bauku PttńdwlJ, w 
Będzinie, otwarcia którego żądali uczestni­
cy zjazdu górniczego, zyskał jak donoszą 
gazety aprobatę ministeryjum finansów. 
Oddział zostanie otwarty z chwil~ wyszu­
kania odpowiednich funduszów na wyna­
jęcie lokalu, o który chyba trudno nie bę­
dzie, wobec tego, że inowacyja to dla ca­
łego przemysłowo-fabrycznego okręgu bę­
dzińskiegu nader ważna i pożądana. 

- ~ę(l::iltlłłi !/łlłlllUyrlłl w pow. 
bedzillskim zostali mianowani z urzedu do 
okręgu Hr Józef Troic i z wyboru· do o­
kręgu IV Stanisław Nowicki. 

- ŚWiąt y n itI, W §mwowic(wll. 
W duiu 22 b. m., po nabożeństwie odpra­
wionem na inteIlCyję pomyślnego rozpoczę­
cia robót około budowy nowej świątyni, 
ks. Milbert dopełnił poświęcenia placu pod 
budowe w obecności członków komitetu i 
licznie ·zebmuych parafijan. W roku bieżą­
cym fundamenta pod świątynię maj ą być 
doprowadzone do cokulu. 

- "7 G"O('/IOli(~("e" za staraniem 
ks. proboszcza Franciszka Zająca, przebu­
dowan y będzic miejscowy starożytny ko­
ściół. Koszty robót pokryją parafijanie. 

- (J.~pn w Łodzi pauuje prawie epi­
demicznie i pomimo środków zapobiega­
wczych zabiera po kilkoro nieraz dzieci z 
pośród uboższycb, żyjących w złych wa­
runkach bygienicznycb, rodzin. 

- lWOW!} podtUl, Dyrekcyja drogi 
żelaznej iwangrodzko-dąbrowskiej uwzglę­
dniając prośbę kupców i przemysło\\ców 
łód",kich i tomaszowskich, zaprowadziła z 
d. 17-go b. m., tj. od poniedziałku ubie­
głego, trzeci pociąg mieszany pomiędzy 
Koluszkami a Tomaszowem, przez dodanie 
do pociągu towarowego kilku wagonów 
2-ej i 3-ej klasy. Pociąg ten wychodzi z 
Koluszek o g. 3-ej m. 50 po po1udniu a 
przybywa do 'l'omaszowa o g. 5-ej m. 16; 
z Tomaszowa zaś wyprawianym jest o g. 
7 -ej m. ~ rauo, a staj e w Koluszkach o 
g. 8-ej m. 4 rano. Tym sposobem utworzo­
no bezpośredni~ komunikacyję pomiędzy 
Łodzią, a Tomaszowem z pociągiem, wy­
chodzącym o g. l-ej m. 10 po południu z 
Łodzi. Pasażerowie też dąż~cy z kolei 
Wiedeńskiej na Dąbrowską pociągami po­
łudniowemi nie będą zmuszeni oczek i wać 
po parę godzin w Koluszkach. 

- li olej lÓllz"'tI. Wieść jakoby dl'. 
żel. fabryczno-łódzka przejść miała w po­
siadanie Towarzystwa drogi iwangrodzko­
dąbrowskiej jest mylna. Projekt nabycia 
jej jest podniesiony przez Towarzystwo ko­
lei warszawsku-wiedeńskiej i pertraktacy­
je w tej kwestyi są w toku. Droga war­
szawsko-wiedeńska, w razie nabycia kolei 
łódzkiej, oprócz innych warunków, obowią­
zuje się wznieść na stacyi Koluszki cen­
tmlny obszerny dworzec dla wszystkich 
trzech dróg. 



2 TYDZIEŃ 

_ Z ,,,·::e'lIl!J.du łódzkiego zanoto- po upływie terminu prekluzyjnego Uedno­
wać należy, żejarmark Jermoliniecki wbrew rocznego) od zalegających b~dzie pobiera­
przewidywaniom nie tylko że nie przy- ną kara w stosunku kopiejki od rubla na 
niósł fa.brykantom łódzkim korzyści ale na miesiąc, rzyli 12,%. 

Wydarzo z kasy Tow. Dobroozynności: 

C:e J~~~C!~1~ r- do l-go 
wen Lipca.. 

rs:jk. l l"S~ niemałe straty ich naraził. Straciła też N apolI ,tawie tedy nowego prawa, izby 
Łódź kilkadziesiąt tysięcy rubli wskutek skarbowe mają natychmiast przystąpić do 1. Na stypendyjum. 
bankructwa jednej ze znaczniejszych firm ujawnieni:t we właściwych wydziałach by· II. Na wpisy szkolne = I = 2~~ 1= 

- \- - 1-berdyczowskich. Pomimo to obecny sezon potecznych tycb aktów notaryjalnych, od III. NI> maszyny do szy­

zimowy uważać nalcży za pomyślny, ze których opłata alijenacyj~a. nie była. po- IV. ~~a zakład "Adeli" 
wzgledu na liczne zamówienia i dobre re- brana, obliczyć ją do kła me, zapisac na V. Na kształ. faehowe: 

6U - 470-

'Zultaty usiłowań komiwojażerów. Obecnie zaległość w swoich księgach, zaregulować a) w warsz.tkackich - - 250-
uwaga fabrykantów łódzkich zwrócona jest opłatę i w razie nie zapłacenia pieniędzy bl w innych zakł. 28 - . 91 55 
na doroczny J'armark w Niższym-Nowogro- po npływie rokn od ogłoszenia nowego VI. Na pozyczki bez- 280 780 

b · k ś . 120/ procentowe. . - -
dzie. Ceny przędzy bawełnianej spadają, przepisu, po lerać karę w wyso o CI o' VII. Na inne dobroczvn. 
wełnianej zaś idą wciąż w górę. Izby skarbowe już przystąpiły do wsk a- ne cele: • 

_ Jt·OU)tl. SIJol!W. W O:::~.,,(Jc'ltJu·ie. zanej czynności. aj n~:ż::Ps~:~~\P~~~ 
Przed tygodniem spółka kilku nrz~dników = Kara za unikanie opłaty stemplowej raźne 
d. ż. W.-W. otworzyła w Częstochowie wiel- od kwitów pieni~żnyoh i drobnych zobo- b) Na l ekarstwa. 

127 65 702 90 
56 70 
11 50 ki skład węgla kamiennego dla sprzedaży wiązań, ma być ustanowioną od rub. l kop. CJ Na pogrzeby. 

hurtowej i detalicznej, pod firmą »Halina". 50 do rub. 25,-jak donosi "Grażdanin ". d) :;,~:r~~l:eebY kall-

3 50 

Spółkę podpisuje p . Balcm·ski. W niedzielę = Kopce graniczne. "Gon. Urz." ogłosił e) Na potrzeby nie· 
d. 16 b.m. ksiądz W. Kokowski dopełnił po- rozporządzenie, jak oznaczać granice, jeże- przewidziane.. - -

11 62 53 

132 96 
436 71 

5') -
świe.cenia składu, poczem "Halina" podej- li kopce i słupy graniczne wypadają na VIII. Na" Tanią Kuchnię" 54 40 

h l I · d h d' d . h IX. Na ochronę miejską I - -mowała gościunie licznie zgromadzonyc p acac I l rogac, a z powo u sąsle mc X. Na konserwacyję 
gości. Ze względu, że w Cz~stochowie nie- budynków nie można ich z boku umieścić. pomników rodziny " 
ma dotychczas poważnego przedsiębiorstwa Na drodze lub na placu zamiast kopca czy Bnrghardów - - 1/ - -

tego rodzaju, wróżymy »Halinie" świetne słułPa na~eży lł,obPakó, doły na slą~e? ~zCl:ok.ie a XI. ~: ;l:as~~~p~~~~- _ _II _ _ 
Powodzenie. p6 sążma g ę Ole, nape mac Je ZWIrem 

. l .. b" . t . Raz em. I 561 I 55 1/ 3386 I 85 _ ,r .. o lic'-"ł!'!(!I, plil. _~' Cz~stochowy pomIeszanym z węg ann, I u IJac o rowno T 
.I .... . 'I • h' . . 'r b t ania Kuchnia w miesiącu czerwcu wy-

śml'ało mo·lna "all'cZ\-C' spacer" p. cyklistów z pOWIeJ'ZC nIą ZIemI. ym sposo em u wo- d ł 
" "J J • l I l . I a· a 2004 obiady w tej liczbie: 525 bez-

lla I·owel·a.cb podczas naiwie.kszea:o ruchu rzą SIę na l rogac l zna \.l czarne ws {azu- ł . k 
J U j' Z I' t . t' b . patnie, 1197 za kwitami I 282 za gotów ę· 

pieszego walejacll. Potrącania, przcjecha- ące gramcę· nha '.1 e ma~ą ez. yc ozn;- Zarząd Towarzystwa ponawia prośbę do 
nl'a '1. pI"zepr'osl'namI' lub bez, wci!1Ż są na czane na planac Imapac pomlarowyc. 

l> .'~ szanownych członków o łaskawe uiszczanie 
porządku dziennym. = Wypoczynek niedzielny. Dzienniki pe- zaległych składek; zaś do osób, które do 

_ " . s~ko'e :l-ch kla.łitJwej (6-0 tersburgskie donoszą, że w k~styi wypo-. liczby członków nie należą dotychczas, lecz 
kursowej) miejskiej, zostającej pod kiero- czynku ~iedzie~nego ~~i e~·ają.s!ę obecnie in- dla których dobro kształcącej się młodzie­
wnictwem pana Lamparskiego w Często- forma~YJe od I~~ ~leJsklCh ~ mny?h lokal- .ży sierot i licznych ubogich naszego mi a­
ehowie, egzamin a wstępne rozpoczną się nych I.nStyt~lCYJ l ze następllle sporządzony stą nie jest oboj~tnem _. o zapisywanie się 
dnia 21 sierpnia, a lekcy je 4 września. zosta.me prOjekt o powszechny~ ~ypoczyn- w poczet członków Towarzystwa, w celu 
Przełożony tej szkoły uskarża się, iż pomi- ku me~zJelll'ym . d~a prze(ls.tawlema go d.o powiększenia szczupłych jego funduszów, 
mo corocznych ogłoszeń, rodzice przybywa- decyzyl wyzszeJ lllStytUCyl prawodawczej. niezbędnych dla ułatwienia rozwoju insty-
ją do szkoły bez niezbędnych dowodów 0- tucyj dobroczynnych. 
sobistych SWYCl1 synów, jako tO! metryki, SPRA WOZDANIE Prezes-J. W. Kańsh. 
świadectwa pochodzenia i szczepionej ospy. Skarbnik-Ks. A. Zagrzejewsh. 
Okoliczność ta przymnaża interesowanym z dzialalności Rady Zarządza- Człouek Rady R. Strzelecki. 
kłopotu i zbytecznej korespondencyi. jąCi'j Piotrl~ow-sldego To"W'"a't·zy­

stw-a Dobroczynności za J.uiesiąc - ,'1 (;:::~stO(;"'o ·U'.d,·iem, gimn,,- CZERWIEC r. b. 
C~JjUnł m~zkiem egzamina wstępne roz-
poczną się 28 sierpnia r. b. ~ 

Do kasy Towarzystwa Dobrocz. wpłynęło: 
- Oj(:ow od kilku tygodni nietylko 

się zaludnił ale i przeludnil. Oprócz kilku I 
domków w Pieskowej skale i ku niej 
położonych, wszystkie domki administra-
cyjne i chaty wieśniacze są wprost natło­
czone. Za izbę też beż pościeli żądają od 

w d Ou l-go Czer- Styczuia 
do 1 gu 

wcu LI pca 

r8.Tk. rs~ 
I. 
II. 
III. 
IV. 
V. 

Na stypendyjnm. - - - -
Na wpi MY szkolne - - 11 29 
Na masz. do szycia - - - -
Na zak.rodz."Ad eli " - - 6 40 
Na kształc€n. fach.: 
a) w war3Z. tkack. - - - -

1 rs. do 1 rs. 20 kop. dziennie, a w bote­
lu dostać pokoju nie sposób. Ceny w je­
dynej restauracyi miejscowej wygórowane, 
aj edzenie nieszczególne i porcyj e niewiel­
kie. Słowem jak nas informują osoby, któ- VI. 
re z naszego miasta podążyły do Ojcowa, 
jechać tam powinni Indzie z pełną kiesze- VII. 
nią i niewielkiemi co do komfortu wyma­
gania. 

b) w innych zakł. - - - -
Na pożyczki bez­
procentowe 
Na inne dobroczyn· 
ne cele: 
1) Ze składek od 
członków rzeczy-

83 5 ') 932 Gl 

Wiadomości Bieżące. 

Opłaty alienacyjne. Przepisy z r. 1884 
dotyczące stempla alienacyjnego a ·polega­
jące na tern, że opłaty alienacyjne za sprze­
daż nieruchomości mogły być pobierane nie 
przez rejentów przy zawieraniu aktów, ale 
dopiero przy wprowadzeniu wniosku do 
księgi hypotecznej, lub też po zatwierdzenin 
aktu przez zjazd s~dziów pokoju, zo­
stał zmieniony dla gnbm'nij Królestwa 
Polskiego i nadbaltyckicb w ten sposób, 
że opłaty alijenacyjne, przypadające od 
sprzedaży własności nieruchomej mają być 
opłacane jedynie przy zawieraniu aktów 
regentalnycb, a osobom, które nie uregu­
lowały tych opłat od aktów prywatnych i 
notaryjalnych, zawartych do czasu ogło­
szenia zmiany tEgO prawa, wyznaczyć ter­
min roczny od daty publikacyi na wnie­
sienie tych opłat, gdzie należy, ponieważ 

wistych i ofiaro­
dawców 21 452 

2) Z koncerthw, te-
atrów i zabaw. i!82 25 282 25 

3) Z kwes ty Wiel­
kanocnej, skarbo-
Ilek,tabliczek i in. - - 142 a7 

i 4) Z nie]}rzewidzia-
nych źródeł i bez 
oznaczonego celu - 40 

VIII Na" Tanią Kuchnię" - -
IX. Na "ochronkI.) miej-

5R 
25 

90 

ską" • • • • .. - - - -
X. Na konserwac. pom­

ników rodzinyBlug­
hardów 

XI. Na czasowa ochro-
nę dla chłopców. - - - -

XII. Procentów od ka-
pitałów - - 64,2 19 

Razem. I 387 I 15 " 2553 I l 

W szczegółach, pozycyj e dochodów przed­
stawiają si'S jak następuje: 

ad VI) pożyczki bezprocentowe zwróciło 15 osób. 
ad VII) składki członków rzeczywistych złoży­

li pp.: Bogusławski Andrzej rs. 9 za II półrocze 
1892 i 1893 r., Nowicki Feliks rs. 6 za 1893 r. i 
p. Wodzyńeki Mikołaj 1"e. G za 1893 r. 

Przemysł i Handel. 

<Jfl Kopalnie węgla. Iużynier Choroszew­
ski ogłosił w "Przeglądzie Techllicznym" 
dane o wydajności kopalń węgla bmien­
llego w Królestwie Polskiem w r. 1892-im, 
z którego kilka ważniejszych liczb podaje­
my. Węgiel kamienny wydobywano w Kró­
lestwie Polskiem w W-tu, węgiel brunatny 
w 2-cll kopalniach, tak, że czynnych było 
ogółem kopalń 21, t j, tyleż, co w roku 
1891-ym. Niektóre z kopalń w porówna­
niu z r. 1891-ym powiększyły swoją wy­
twórczość, inne ją zmniejszyły, razem je­
dnak kopalnie wydały ]7,162,401 pudów 
węgla wi~cej, niż w roku poprzedzającym; 
wyprodukowały bowiem w rokn sprawo­
zdawczym 175,993,<331 pudów paliwa ko­
palnego. Największa produkcyj a, jak i da­
wniej bywało, przypadła na kopalnie, na­
leżące do sosnowickiego Towarzystwa gór­
niczego, dawniej G. von Kramsty (58,351,819 
pudów). We wszystkich kopalniach działa­
ło w l'. 1892-gim 195 machin parowych, o 
sile ogólnej 13,937 koni parowych. Liozba 
machin parowych w kopalniach w~gla 
wzrosła w porównaniu z r. 1891-ym o 29, 
a ogólna icb siła powiększyła się o 3,046 
koni parowych. We wszystkich kopalniach 
pracowało w r. 1892-im 11,302 ludzi, czyli 
nieco mniej, bo o 147-iu ludzi, niż w roku 
poprzedzającym. Z liczby 11,302 ludzi któ 
rzy w kopalniach pracowali, było: górni 
ków 3,H85, pomocników 6,6;l6, kobiet 1,085 
nieletllich 206. Na jednego robotnika wy 
padło średnio 15,571 p. wydobytego w~gla, 
t. j. o 1,698 pudów więcej niż w r. 189l. 

W> Ministeryjum skarbu roztrząsa obecnie 
projekt podwyższenia cła od wełny zagra 
nicznej. Projekt ten został wywołany ko 
koniecznością podtrzymania w Rosyi połu­
dniowej hodowli owiec, która, wskutek 



wielkiego przywozu wełny zagranicznej, w 
ostatnich czasach bardzo podupadła. Cło 
ma być podwyższone na wszystkie gatun­
ki wełny przywożonej. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Wkrótce wejdą w wykonanie dodatko­
we przepisy o ochronie lasów włościańskich. 
Według nowego prawa, lasy, zaliczone do 
kategoryi ochranianych, nie będą mogły 
być dzielonemi, podobnie jak obecnie grun­
ta orne, pomiędzy rodziną. Korzystanie z 
materyjałów leśnych i pastwisk w lasach 
będzie dozwolone tylko na mocy uchwały 
gminy, zatwierdzonej nadto przez miejsco­
wy komitet do ochrony lasów. Starania o 
wyrąb lasu w działach włościańskich bę­
dą decydowane przez komitety leśIle we­
dług przepisów ogólnych, lecz w każdym 
razie po uzyskaniu zatwierdzenia przez gu­
bernijalne komisy je do spraw włościańskich. 

X Kredyt dla rolników. Praw. Wiest. " ogłosił 
przepis!! o udzielaniu przez" Bank Państwa właśczcielom 
ziemskim poż!!czek na sola weksle, zatwierdzone przez 
ministra finansów d. 2 (14) czerwca 1893 r ., a ma­
jące obowiązywać od d. 1 (13) czerwca 1'. b. w 
miejsce przepisów, zatwierdzonych przez zarzą· 
dzającego ministeryjum finansów d. 16 (28) ~zel'­
wca 1892 1'. Jakkolwiek przepisy te zmienione nie 
będą stosowane w kantOrze warszawskim i oddzia­
łach banku Państwa w Królestwie Polskiem, dru­
kujemy je w dosłownem brzmieuiu, ponieważ wła­
dze naczelne w Petersburgu pracują nad specyjal­
nemi przepisami dla zastosowania takiegoź kredy· 
tu w naszym kraju - na warunkach podobnych. 
Przepisy więc pouiżej umieszczone, będą bardzo 
ważną wskazówką dla ziemiau naszych, oczeku· 
jących z upragnieniem na tani i dogodny kredyt. 
Ustawa pożyczkowa brzmi jak nastQpuje: 

§ 1. Pożyczki na sola weksle udzielają się wła­
ścicielom ziemskim, w sposób ponizej okrelilony 
na dobra, wolne od zastawu, oraz na dobra, obcią­
żone długami hypotecznemi. 

§ 2. Kredyt na pożyczki wekslowe nie może 
być otwierany na dobra: a) znajdujące się w uży­
tkowaniu dzierżawuem, b) zastawione w banku 
szlacheckim, na których ciąży pożyczka niespła­
cona w wysokości 75% szacunku taksowego, przy­
zualla na zasadzie art. 46 ustawy tegoż banku, i 
c I na któJ'ych ciąży zaległość przewyższająca pół­
l"Oczną ratę od pożyczki, udzielonej na te dobra 
przez instytucyję kredytową, lub którym grozi e­
gzekucyja z powodu innych niezapłaconych w tel'­
minie długów. 

o G Ł 
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Dwa7a. Zaległości w opłacie podatków i składek, 
oraz zaległości, nieprzewyższające półrocznej ra­
ty od poźyczki, udzielonej na dobra przez insty­
tucyję kredytową, nie stanowią przeszkody do ot­
wllrcia kredytu, ale na pokrycie tych zaległości 
zatrzymuje dię odpowieduia suma przy pierwszej 
wypłacie, na rachunek rzeczonego kredytu. 

§ 3. Kredyt na sola weksle otwiera ijię do wy­
sokości 2/3 rocznego pieniężuego kapitału obroto­
wego, który się oznacza sumą potrzebną, według 
warunków miejscowych, na obrobienie i sprzęt 
obsiewanych w dobrach dziesięcin ziemi ornej i 
łąk, oraz do prowadzenia innych gałęzi gospodar­
stwa (hodowli bydła, gospodarstwa mlecznego l, je­
żeli te m3ją znaczenie pewne w ogólnym rocznym 
obrocie. 

Uwaga. Kapitał obrotowy, potrzebny do produk­
eyi fabrycznej i górniczej, oraz do eksploatacyi 
lasów w dobrach, nie bierze się w rachunek. Je­
żeli zaś na lasy dóbr przyznana została pożyczka 
w banku ziemskim szlacheckim, z obowiązkiem 
prowadzenia I(ospodarstwa leśnego (art. 51 nstawy 
rzeczonego banku), to kapitał obrotowy, potrze· 
bny do prowadzenia takiego gospodarstwa leśne­
go w rzeczonych dobrach, bierze się w rachubę 
przy oznaczeniu rozmiaru kredytu. 

§ 4. Kredyt w rozmiarze pełnym, wskazanym w 
§ 3, otwiera się w takim tylko razie, jeżeli suma 
tego kredytu, łącznie z sumą nienmorzonej poży­
czki banku ziemskiego, oraz innych długów, ob­
ciążających dobra, nie przewyższa 75% wartości 
dóbr, oraz, jeżeli prawdopodobny czysty dochód 
z dóbr może pokrywać zarówno coroczne spłaty 
od długów poprzednich, jakoteż i pożyczkę z ot · 
wierającego się kredytu na sola weksle. 

§ 5. Przy określauin wartości dóbr bierze się 
pod uwagę: taksa tychże, dokonana prztlz banki 
ziemskie, ceny normalne dzięsięciny ziemi, usta­
nowione przez te banki, oraz tablica poboru opłat 
skarbowych od przecllOdzenia dóbr z ręki do ręki 
pod tytułem darmym i ceuy przedażne ziemi w 
okolicy, w której są połoz one dobra. 

§ 6. Właściciel ziemski, pragnący korzystać z 
kredytu na sola weksle, składa w kantorze, albo 
oddziale banku państwa: 

1) Podanie w tej mierze, w którem wskazuje: 
a) ilość ziemi użytkowej i nieużytkowej w do­
brach z podziałem tejże na rodzaje; b) ilość pól 
gospodarczych i 3ianokosów; c) liczbę dziesięcin, 
wypuszczanych w dzierżawę; d) ilość bydła, utrzy­
mywanego w dobrach i e) średni albo podany spo­
sobem przykładu za jeden ostatni rok kasowy do­
chód brutto i rozchód w dobrach. 

2) Akt zastawu dóbr (załogowo Je swidietielstwo). 
3) Jeżeli dobra są w zastawie-świadectwo ban· 

ku ziemskiego co do szacunkn taksowego dóbr, co 
do wysokości nieumorzonego długu, jaki na nich 
ciązy i co do zaległości w ratach, jeżeli te zale-
głości zachodzą. (dok. nast.) 
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Licytacyje w obrębie guberni i. 
- Dnia 30 lipca (11 sierpnia) w urzędzie gmi­

ny Krzepice na trzyletnią dzierźawę dochodów 
bóźnicznych. 

- D. 27 lipca (8 sierpnia) w Rawie ńa sprze­
daż maszyny przędzalnianej, fortepianu i mebli od 
1601's. 

- D. 2 (14) sierpnia w magistracie m. Często­
chowy na dzierżawę łąki w Nowej-Częstochowie 
od 189i do 1897 r., od 379 I·S. 50 kop. rocznie. 

- 4 (16) sierpnia w urzędzie powiatowym bę­
dzińskim na dzierżawę propinacyi na gruntach 
włościańskich wsi Łllgi~zlł . 

- D. 2 (14) sierpnia w magistracie łódzkim na 
oddanie wentrepryzę budowy czterech budek na 
ulicach Łodzi dla nżytku straży ziemskiej od 1715 
rs. 64 kop. in minus. 

- D. 2 (14) sierpnia w magistracie m. Rędzina 
na oświetlanie naftą 53 latarń miejskich od 55'/53 
kop. za latarnię na 1 noc. 

- D. 5 (17) sierpnia tamże na oddauie w dzier­
żawę dochodu z 10 jatek miejskiCh w cenie od a 
do 67 rs 90 kop. rocznie. 

Kronika giełdowa. 
24 LilH.~a. 

Pod naciskiem nadspekulacyi wiedeńskiej i sla­
bej tendencyi rynku londyńskiego, giełdy w nie­
korzystnem pozostają położeniu. Odbiło się to na 
rublach, które doznały małej obniżki bez względu 
na wciąż zadawalniające wiadomości o urodzajach. 
Ruch papierami publicznemi był dosyć znaczny 
zwłaszcza 41/~% listami ziemskiemi, ktÓre obie­
gały w większych ilościach; zapłacono za 4 1/ 2% li­
sty ziemskie po 99.15, za 5% 100.50. Listy m. War­
szawy miały pokup również dobry, zapłacono 
101.65 za seryję ostatnią, a starsze były o 1% droż­
sze. Za obligi kanalizacyjne możnaby osiągnąć JOl. 
Listy łódzkie z słabym nastrojem po 100.55, prze­
ważało zaofiarowanie. Z papierów państwowych, 
likwidacyjne listy słabo się trzymały. Kupowano 
dllże sztuki po 97.75 i małe po 97.G5 w drobnych 
sztukach. WewnętrzlIe pożyczki bez zmiauy. Pre­
miowemi pożyczkami ruch niewielki. Kurs pier­
wszej 240IJ~, drugiej 225, szlacheckiej 195. Wśród 
akcyj podnoszono kurs cnkrownianych, dnieprow­
skie zaś również bardzo silnym podlegały fluktu­
acyjom. Podług uotowań biura bankowego Gazety 
Losowań płacono: za marki 46.85, za franki 38, za 
gulden!! 76 3/ 4 • 

Poleca się IJierw.,zo,·zt:­
dn!! a tani Hotel An­

gielsld w łlł. Ozędt)chowie, w bliz· 
kości dworca kolei żelazne.i. 

Biuro ban.ko~e Gazety Loso­
""ań.. ~ W-arsza""ie Krakow-sl·de 
Przcdlllieście M 53. udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 

o s z E N I A. 
Ś~I.EŻ(~ CYr~VOR.ZONY WINOTŁOCZNIA. w ill. Piotrkowie w domu p. Aleksandrowicza 

SKŁAD ROWEROW 
s~ LA!DAUA 

Poleca: panom cyklistom rowery zagl'allicZlle różnych systemów 
dęte i pneumatyczne po możliwie nizkich cenach. (2-1) --------,------,----------2 ZARZĄD TOWARZYSTW A AKOY JNEGO ~ 

i "J FaoYID iUkE i firw" i 
I. pod.j. do c~ki;~kÓ;·I·O;;~;;y~hP'''d.'Y i I 

JÓZEFOWSKIOH • = IIstnuowiouy został na Cesarstwo i lirólestwo I 
• p. I. H E R S T E I N • 
• Kupiec I-ej gildyi, w Warszawie, przy ulicy Przechodniej • 
• (W.B.O.6446) pod Jo& 5 zamieszkały. (8-6) • 

--------,~ __ --__ I_--____ --

R. MOROZOWICZA 
produkuje willa z czystego soku winogronowego bez przymieszek spirytu­
su, fal'b, gliceryny, sztucznych 7apachów i t. p. Wszystkie wina oczyszcza­
ne są filtrem systemu Pasteura i sterylizowane, a więc w zupełności 
wolne od wszelkich bakteryj. Zw-raca się gló-vvną l.I""agę na 
białe ~ino ~ cen.ie 35 li:op •• które dobrocią i taniością zdo­
było sobie uznanie powszechne. 

Wyłączna sprzedaż na Piotrków w handlu W--go Ś'Widw-iń­
skiego u.lica Petersbu.I.'gsli:a w domu D-ra Ronthalera. 

(W. B. Ogł. 5856) (10-10) 

LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 
z fabryki Lanoliny w Martinikenfelde pod Berlinem. 

Znakornitado pielęgnowa~ia skóry; .. ,-,,"Ol?.At-f 
do utrzymywama w czystoćcl I opatry- O; 

ZnakOnll
·tawa.nia zbolałych miejsc oraz ran na 7, . ~ 

( skorze· -1<~ ~,.,. 

ZnakOml
Ota(lO kodserwowania skóry głównie li ~J?~.TyLKnll~~~'" 

( «1.7;ieci dt·obnych. ~MARKI\.\)t.'!' 
Nabywać można w tubkach cynowych po 25 k., w puszkach blaszanych 

po J5 i 10 k. "" aptekach i składach aptecznych_ 
Zamówienia przyjmuje L. Witkowski w Warszawie ul. Rymar-

.. 

ska Nł 10. (Raj. i S-ka Jo& 795) (52-17) 
~ .............................. .. 
Zakład Mechaniczny i Odlewnia Maszyn 

Braci KANCZEWSKICH 
w Cz~stochowie 

Przyjmuje wszelkie obstalunki dla Gorzelni, Bro­

warów, Tartaków i ~nynówo 
. Eeparuje llIaszyny A.gronomiczne, Lokomobile 

l maszyny parowe. (3-3) (3-2-2) 
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Dla dzieci i osób nieznoszących ole­
ju rycynowego W szkole 6·0 kursowej miejskiej Włodzimierza Sapińskiego 

W~GIEL K~MIEm, mK~, W~GIEL ~RIEW~Y, 
OLEUM RlCINI AROMATl~ATUM 
Olej Rycynowy pozbawiony przykre­

go zapachu i smaku wyrabia 

ADteka Wendy i Wioro[órskie[o 
"'\V "WarszR"'\lVie. 

Sprzedaż we flaszkach z oryginal­
nemi etykietami firmy, na jedno uży­
cie lub więcej, zU<łjduje się na skła­
dzie w Aptece 

W. Łapińskiego 
VT Piotrko"VVie. 

(Raj. i S-ka :MI 3093) (6-1) 

Zgubiono kontrakt 
wydany przez właściciela majątku 
Wydrzyn,Stunisława Kępińskiego, mie­
szkańcowi gminy Pruszków Lcizerowi 
l\farkowiczowi, na dzierżtlwę pachtn 
w tymże majątku Wydrzyn i pobranie 
od tegoż rs. óU zadatku. Ostł'zega się 
że jeśli w ciągu miesiąca od daty o­
głoszenia, nikt nie pr7.cdstawi preten­
syi swycb, lub tez nie zwróci kontraktu 
do Webera, wła~ciciela majątku Gra­
bno, w gminie Buczek, kontrakt traci 
wartość, a zadatek zostanie zwrócony 
l\Iarkowiczowi. (3-2) 

""VVV"""V"N"N~~ 

J"K~,B"fII,\ .. w ~~ 
bardzo dobrym stanie. Dom W-go 
Szymailskiego, ulica Petersbur­
ska za młynem parowym. (2-2) -( 

-( 
M;"~M;";"rI 

w Częstochowie 
egzaminy wstępne rozpoczną. się 21 Sierpnia, lekcy je zaś 
4 września (n s.) Poprawki uczniów warunkowo pro­
mowanych odbędą się 1 i 2 wrze~nia. Dowody osobiste 
uczniów (metryka, świadectwo pochodzenia i-szczepiol1ej 
ospy) są. niezbędne. Przy szkole jest pensyjOllat. 

(3-1) Przełożony szkoły J. Lamparski. 

•• DOM BANKOWY -• 
BR. POPŁAWSKI 

Wt WABSIAWtE 
Ulica Wierzbowa, hotel Angielski 

załatwia lIast~pnjące ope,.ocyje: 
Kupuje i sprzedaje papiery publiczne, krajowe i zagraniczne, 

oraz monety i banknoty, podług urzędowych notowań giełdowych. 
Wydaje zaliczenia na papiery publiczne, z obliczeniem procen­

tów, na zasadzie stopy procentowej Banku P311stwa. Zaliczenia te 
mogą być zwracane jednorazowo lub też częściowo. 

Dopełnia kowersyje Listów Ziemskich i miasta Warsllawy. 
Asekuruje Pożyczki Premiowe. 
Wydaje przekazy tak pocztowe jak i telegraficzne oraz usku­

tecznia wpłaty do wszystkich miejscowości krajn i zagmnicy. 
Zała t '\Via bezpłatnie: realizacyj ę li: u po­

nó"'IV 0<1 Listó,", Zasta"'IVnych i "'\Vszelkich. in­
nych papieró"'\V publicznych. dołączanie no­
"""ych arkuszy KlI.pono,vych. jak rÓ"'\lVnież 
udziela "'\lVszelkich inCorlllacyj. 
_ Przymuje do komisowej sprzedaży zboże. ,,"vełuę. 

• chD1iel e t c.. . (W. B. O. ;'II.! 6422) (4-3-2) 

SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr­
kowie. Obstalunki należy robić w skła­
dzie. Odstawa natychmiastowa.(26 -11) 

__ Do dzisiejszego numeru do­

łącza się arkusz 4 powieści p. t. 

"Eliksir długiego życia" 
przekład z fraucuzkiego. 

:Mamy zaszczyt zawiadomić, że zhiorowemi silami i odpowie­
dnim kapitałem zakładowym otworzyliśmy 

Mam zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, iż wyłączność 
wyrobu i sprzedaży na Królcst,vo Polskie i Cc­
sarst"'\lVU Rosyj skie opatentowanego wynalazku me-

go pielnika rQcznego pod nazwą' 

" GWIAZDA " 
powi erzyłem domowi hall(Uówemn: 

J. LAWICKI I Ska 
w Warszawie, Nowy-Zjazd Xl! 5, 

do której to firmy interesowani raczą się zgłaszać. 

Warszawa dnia 1.5 Lipca 1893. 

Stanisław Postawka. 
-~~~ 

T'owołując się na powyżej zamieszczone ogłoszenie W-go 
Stanisława Postawki, mamy za, zczyt zawiadomili, że z dniem 
15 b. m. przystąpiliśmy do budowy pielnilo::a ręczne­
go "GWIAZDA" i rozpoczęliśmy jego sprzedaż po 
rs. 6 kop. ÓO za sztukę 

Z nwagi, że napływające obstalunki będą kolejno wy­
syłane, upraszamy nabywców, prągnących je wcześniej ode­
brać o łaskawe rychłe nadsyłani e nam zamówień z zalicze­
niem', wynoszącem l/a część cyfry obstalunkowej. 

if!!J !J 11. ,!J !J ~ 11. 
~!J ~'W1e~11 ~~~& 

Dom Handlowy dla spełniania wszelkich zleceń 
i interesów przemysłu rolnego. 

SKŁAD MASZYN, NARZĘDZI ROLNICZYCH 
i NASION 

w Warszawie, No,",y-Zjazd M :5 (Żelazny domek). 
Adres pocztowy: •. J. Ła"'\lVicki i S-lca w Warszawie. 

" telegraficzny:. "Ła"'\lVicki "Warsza"'\lVa". 
TeleC'onu ..M 634. 

(W. B. O. )& 67ói) (3-1) 

W Warszawie Drzy ul. Nowy·Zjazd Nr. 5 (żelazny domek) 
pod firIllą 

ka 
• 

• I 
Dom Handlowy dla spełniania wszelkich zleceń. 

i interesów przemysłu rolnego, oraz 

SKLAD MASZYN, NARZĘDZI ROLNICZYCH 
E NAS!ON~ 

Dom t e n prowadzić będziemy według najnowszych wymagaJl postę­
pu pod kierunki em fachowych i doświadczonych kupców i techników, a 
przytem ścisłą kontl'olą niżł'j poclpisan,·ch. 

Rozległe stosunki nasze w krajll i zagranicą dozwoliły nam zjednaĆ" 
sobie pierwszorzędnych dostawców i zaopatrzyć skład w dobór naj nowszych 
i powszechnie za najlepsze uzuanych typów maszyn i narzędzi rolniczych, 
mogących w zllpełności odpowiedzieć wymaganiom rolnictwa i jego przemysłu. 

Adres pocztowy: J. Ła'\Vicl·d i S-ka ""'- "Warsza~ie. 
Adres telegraficzny: •• Ła"'\lVicki W'arsza'\Va". 

TELEFONU Nr. 634. 

GERENC!: KOMISYJA REWIZYJNA: 

IglłtlCU Łllwicki 

Józef ŁeNI.i 
HiŃtuiuh'i "l,,,dyslaw 
Hr. ŁulJieiu/"i GUdtlU'r 

I#'or'hn(l,n lrl"r"'·~/C!I. (War. B. O. Xy 6733) (2-1) 

Zatwierdzoue przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kau­
cjonowane pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
otwarte w War s z a w i e przy ulicy Wierzbowej :MI 8 

wprost Niecałej. Telefonu JłI 461. 

Przyjmuje ogłoszenia do pism peryjodycznych, po cenach redakcyjnych 

~~twarty~od9-:terranodolO:łerw~ 

Redaktor i wydawca Mirosla~ Dobrzański. 

~oSBoJ[eRo D;eusypolO. W drukarni E. Pańskiea-o w Petr()kowie. 
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gą. jej do wyrwania się ze szponów tego szatana; bo 
jej ojciec, panil', to gorszy od dyjabła! 

- Masz słnszność panie Saky, trzeba ufać że 

modlitwy nieszczęśliwych, których wspiera, uproszą 

dla niej łaskę nieba. Mówiłeś mi, że służący hrabie­
go Komorn mógłby odpowiedzieć życzeniom hrabie­
go Palmy. Na pana poręczenie przyjwę go. Za dwa 
uni przenoszę się do zamku i wezmę go z sobą. Pau 
zaś staraj się przyspieszyć wesele swej córki. 

- Ach wielmożny panie, narzeczony jej nie daje 
mi spokoju. Kochał córkę moją bez posagu; a cóż dopie-
1'0 teraz, kiedy po mnie tak dobrą odziedziczy klijente­
lę!.. Na honor przeklęty zamek zaczyna mi się po­
dobać! W tydzień stanę do usług pana hrabiego, 
Michał zaś od jutra zaraz może objąć obowiązki. 

Tegoż samego wieczoru lokaj hrabiego Komorn 
przedsta"n się Paulusowi. :Mógł on mieć lat czter­
dzieści i przedstawiał skończony typ służącego wiel­
kiego domu. Znał on zmarłą brabin~, kocbał i sza­
nował jej pamięć i całe przywiązanie przeniósł na 
pozostałą po niej sierotę; biedne dziewcze widziało 

z boleścią oddalającego się z ich domu wiernego 
sługę, pożegnało go serdecznie, dając mu na pamiąt­
kę mały złoty zegarek, jedną z pozostałości po matce. 

- Zachowaj to przez pamięć na wnie-rzekła mu­
gdybym była bogatąnigdybyś mnie nie opuściłMichale. 

- Ach gdybym mógł służyć paui darmo! - od­
powied.odal. 

-- Nie, nie, mój przyjacielu, wiem, że jesteś 

ubogi. Matka moja szanowała cię, a ja nie zapomnę, 
żem cię znała od dziecka. Bywaj zdrów i szczęśliwy. 
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tego dziewczęcia, był w dodatku artystą i musiał 
podziwiać czyste linije jej rysów. Zachwycając się 

jej pięknością, Paulus stał, wpatrując się z uczuciem 
poszanowania i współczucia w młodą dziewczynę. 

Illa, zniecierpliwiona długą modlitwą swej pani, 
pociągnęła ją gwałtownie za rękę. Molda zadrżała 
i wyszła z kościoła. W ówczas dopiero spostrzegła 
i poznała młodego człowieka. 

Paulus złożył jej głęboki ukłon, Molda lekko 
1:Ikłoniła głową i oddaliła się zwolna. Paulus poszedł 
w przeciwną stronę i błądząc po ulicach Budy, nie 
wiedział nawet, kiedy stanął przed domem barona 
Semper; być może, że miał tajemną lladzieję pozna­
nia w jego domu przyczyny smutku, wyrytego na 
twarzy młodej dziewczyny. Baron uprzejmnie zapro­
sił Paulusa, aby dom jego u'ważał za dom przyja­
ciela, mógł więc śmiało przestąpić jego progi, tern 
więcej, że potrzebował zasięgnąć jego rady co do za­
mierzonej restauracyi zamku. 

W chwili gdy Paulua wchodził do domu baro­
na, praca dzienna była tu już ukończoną_ Honorja, 
llajstarsza z córek, siedziała przy fortepianie, grając 

menueta, ułożonego przez gienialne dziecię, małego 

Mozarta. 

baron. 
Jakto, przychodzi pan snm jeden?-zapytal 

Hrabia wyjechał-odpowiedział Panlus. 
Czy na długo? 
Któż to wieI-odpowiedział młodzienieo. ne 

razy się oddala, lękaw się zawsze, czy go nie po raz 
Eliksir dłngiego życia . 4 
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ostatni żegnam. Jego odwaga dochodzi aż Lio szaleń­

stwa. Ot i teraz sam jeden w towarzystwie Buga 
jedzie do Hiszpa.nii, gdzic bandytyzm jest tak roz­
winięty; jestem też prawdziwie zaniepokojony. Zwy­
kle towarzyszę hrabiemu i wówczas nie obawiam się 
o niego, ale teraz zażądał, bym pozostał ; czuję się 

też osamotnionym i smutnym. 
- Czy miał jaki powód , aby tu pana pozosta­

wić?-zapytała baronowa. 
- Polecił mi odnowienie i urządzenie zamku 

nad Dunajem. W tym to właśnie interesie potrzebuję 
zasięgnąć rady twojej baronie. Muszę zebrać całą ar­
miję robotników, bo wszystko ma być zrobione do­
brze i prędko. Pan baron najprędzej wskazać mi 
może gdzie znajdę zręcznych pozłotników, dekorato­
rów i tapicerów. 

- To zależy ocl sumy, jaką na ten cel przezna-
czasz. 

Paulus uśmiecbnął się. 

- Panie baronie-rzekł--nie idzie tu o pienią­
dze. Pan mój, gdyż tak wdzięczność nazywać 

mi go nakazuje, sam robi złoto. Jest więc szczodro­
bliwy jak król. Wyjeżdżając, pozostawił mi znaczną 
sumę pieniędzy na l'estauracyję zamku. 

- Trudno mi jest uwierzyć - rzekł Semper-­
aby hrabia wynalazł istotnie sztukę robienia złu ta, 
lubo to już z ust jego słyszałem. 

-- I ja również wątpiłem długo, panie bal·onie. 
Zakonnicy, którzy mnie wychowali, tyle mi razy 
powtarzali, że to przechodzi siłę rozumu ludzkiego! .. 
miałem za urojenie zapewnienia mego mistrza o od-
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- Hrabia Komom-odpowiedział Saky. 

- Hrabia KomornI Ojciec Moldy!-myślał Pau-
IUI:!. Gorąca ciekawość opanowała jego umysł. Jak­
~e pragnął poznać historyję tych ludzi! 

Saky, jakby się domyślał za.jęcia młodego czło­
wieka, rozgadał się na dobre. 

- Aż litość bierze patrzeć, jak teraz upadają 

majątki magnatów-prawił. Był czas, w którym hra­
biowie Komorn królewskie prowadzili życie. Posia­
dali winnice na wszystkich wzgórzach Węgier, a zam­
ki przy wszystkich winnicach. Waleczni wojownicy 
nie opuścili żadnej wyprawy na Turków, powraca­
jąc z bogatemi łupami. Mówiono: waleczny jak Ko­
morn. Ileż to razy ojciec mój opowiadał mi o cudach 
waleczności ojca tera~niejszego hrabiego. Ale ten!.. 
niech mu niebo przebaczy, nie odziedziczył odwagi 
i szlachetności swych przodków. Od młodości warnu­
je czas - z początku Buda głośna była z jego hula­
szczego życia-później oddał się grze, 

- Czy nie miał rodziny? 

- Ach panie, hrabina Flora Komom była anio-
łem, lecz on swem postępowaniem zaprowadził ją do 
grobn. Posag, jaki mu wniosła, był nieuaruszony do 
dnia. jej śmierci, ale teraz hrabia sprzedaje po jednej 
majętności swej córki tak, Że zanim dojdzie do peł­

noletności, nie będzie miała za co kupić welonu za­
konnego! Nie czytając, podpisuje wszystkie papiery, 
jakie jej ojciec pod3:je i tym sposobem sama dopo­
maga swej ruinie. Biedni znają dobrze hrabiankę 

Moldę i uwielhiają ją. Może też ich modły dopomo-
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